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Rolnictwo.
Sposób powiększania ilości nawozu, 
mianowicie w braku łąk lub gruntu, 

rośliny pastewne wydającego.
( p r z e z  p r a k t y c z n e g o  r o l n i k a )

B e z  p r a c y  n i e  m a  o w o c ó w .  T o  j e s t  
k o s z t o w n e m ,  co n i e  p r z y n o s i  o d p o w i e -  
d n ć j  k o r z y ś c i ;  t e  j es t  t a u i e m ,  c o  w i e l e  
c z y s t e g o  z y s k u  daje!  K t o  n i e  l i c z y ,  n i c  n i e  
m a .  Kt o u p o r c z y w i e  p r z y  d a w n e m  obs t a je ,  
ź l e  k o ń c z y .  D o ś w i a d c z a j ,  a r 0 d o b r e  
d z i e r z .  _____  ŹJ ..........

Podany tu sposób powiększenia nawozu, z je
dnej s trony opiera się na wieloletniem doświad
czeniu; z drugiej zaś, zgodnym jest z zasadami 
chemii, i zdaniem najpierwszych w Europie  
agronomów. Powiększenie bowiem to, gruntuje 
się na zatrzymaniu części może najzyzniejszych, 
jakie w zwyczajnem postępowaniu darem nie

się ulotniają pod czas leżenia i gnicia nawozu. 
B lo c k ,  po licznych doświadczeniach w tej mie
rze czynionych, tak się wyraża. nBardzo jest 
znaczna strata jaką ponosi nawóz przez długie 
na kupie leżenie; a to nie już ty lko pod wzglę
dem objętości i wagi, ale nadto i co do żyzno
ści. Nawóz, zostając tak  długo na kupie, że się 
zamienia w massę zsiadłą, tłustą , traci na wa
dze 25 proc., a co do objętości, przeszło 50 
proc.

Proless. Gazeri mówi:—» W ielką jest strata jaką 
ponoszą odchody zwierząt przez fermentowa
nie, n iety lko na częściach wodnistych, ale i na 
stałych. Odchody końskie , na doświadczenie 
przezemnie użyte, s traciły  w ciągu dwóch mie
sięcy na częściach stałych 9 ł  proc. a w nastę
pnych 4 miesiącach, przeszło połowę ich wagi.
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S tra ta  ta powiększa się w m ia rę  dłuższego leże
n ia  na  k u p ie .«

A więc, p o d a n y  tu  sposób  powiększenia  n a 
wozu, g run tu je  się: na  z a trzy m an iu  części one- 
góż, k tó re  pod  czas fe rm en tacy i  czyli gnicia, 
z naw ozu  się u lo tn ia ją .  P ew na ,  iż rzecz ta w y
m aga n ie jak ie j  p ra c y  i zachodów, lecz sko ro  
jed n a  i drug ie  sowicie być  m ogą n ag rodzone ,  
ted y  nie  widzę d la  czegoby ich n ie  na leża ło  
p rzed s ięb rać .

J ak  w ogólności większa część gosp o d arzy ,  i ja 
d łu g i  czas w a lczy łem  z b ra k ie m  p o trzebnego  
n aw ozu ; a m ianow icie  n a b y w sz y  wieś, n iem a l  
zu p e łn ie  z żyzności ogo łoconą . A b y  te m u  za- 
p ob iedz , k u p o w a łe m  paszę dla inw en ta rza ,  k u 
p o w a łe m  naw et naw óz, sp row adzając  go o m il 
parę ; ty m czasem , po ró w n aw szy  koszta z powię
k sz o n y m  p lo n em , w y p ad ek  o k a z a ł  się ta k  sm u
tn y ,  iż p o rzu c i łem  k u p n o  paszy i n a wozu i u d a łem  
się do in n y c h  ś rodków  p ow iększen ia  żyzności 
ziemi.

W ychodząc  z tej zasady, ze p rzez  gn ic ie  n a 
wozu, j a k  wyżej po w ied z ia łem , znaczna  massa 
na jpoży  wniejszych części d a re m n ie  g in ie  , p o 
czą łem  używ ać  z iem i ju ż  to  do w y k ła d a n ia  
s p o d u  w  o w c z a rn i ,  po  w y w ie z ie n iu  gno ju  na  
w iosnę i w jesien i, ju ż  do podście'1'ania p o d  b y d ło  
roga te .  Co do o w c z a rn i , p o s tę p o w a łe m  w  ten  
sposób: J a k  p o w ie d z ia łe m ,  po  w yw iezien iu
g n o ju ,  spód  zo s ta ł  p o k r y ty  z iem ią  na  s topę  1. 
w ysoko; (u ży w a łem  do tego z iem i zw ycza jnej) ;  
na tę  ziem ię ro z p o s ta r ła  się w arstw a s ło m y  
ta k  g ru b a ,  a b y  owce z iem ią  się niezanieczyszcza- 
$y. P o  u p ły w ie  k i lk u  ty g o d n i ,  gdy  w oń am m o- 
n ia k u  po czę ła  się uczuw ać, znow u  gnój zos ta ł  
p o k r y ty  ziem ią . Gnój leża ł  tak  n ag ro m a d z o n y  
W o w czarn i  ca łą  zimę; a w o borach  czasami i 
p rzez  12 tygodni;  m im o  to, n ie  b y ło  tam  p rz y 
k re j  w o n i ,  gdyż ją ,  ja k  się okazuje ,  z iem ia pq- 
łykała.

Przfcdewszyslkie'm atoli,  chcąc się p rzekonać  o 
żyzności tako/wego nawozu, kaza łem  nim  nguoić 
2 m or.  mag. pod  żyto; i takąż  sam ą prze
strzeń  zw ycza jnym  nawozem ; pie'rwszego dałem  
na  m org -8  fur. p a ro k o n n y c h ;  d rug iego  10 fur. 
Z y to  n a  pie 'rwszytn nawozie  ju ż  w  jesieni od
znaczało  się| bu jn ie jszym  w zrostem  i c iem nie j
szym k o lo rem  od drugiego; o wiele zaś p rze
w yższało  osta tn ie  t a k  co do p lo n u  s ło m y  jako  
i z ia rna . T y m  sposobem , nie ty lk o  znacznie  po
w iększy łem  sobie ilość naw ozu, ale n ad to  i po
m n o ży łem  zb ió r  s ło m y  i z ia rna .  O d tąd  więc, 
ca łą  m oją  uwagę zw róc iłem  na udoskonalen ie  
i up ro s tn ien ie  tego sposobu pow iększania  n a 
wozu.

W praw dz ie ,  postępow anie  moje dotychczasowe, 
odpo w iad a ło  z u p e łn ie  celowi co do napaw ania  
ziemi sokam i d la  ro ś l in  odżyw nem i, i zam ien ia 
nia  jej n ie jako  na nawóz; lecz zachodziła  jedna 
Okoliczność, n a d e r  u tru d n ia jąca  toż postępowa
nie; to jest: nawóz u m ięszany  z z iem ią , przez 
c iąg łe  t r a to w a n ie ,  z a m ie n i ł  się w m assę tak  
tw ardą ,  iż ją  z na jw iększą  ty lk o  tru d n o śc ią  z ow
czarn i  i z ob ó r  wywozić b y ło  m ożna. N ad to ,  uw a
ża łem , iz tak  m ocne  zbicie gno ju  z z iem ią , u t r u 
d n ia ło  gnic ie  pie'rwszego. Z gnojem  ow czym  n ie  
b y ło  m ożna  inaczej postąpić; z gnojem  zaś od 
b y d ła  rogatego, od k o n i  i świń, p rzeds ięw zią
łe m  tę sarnę o p e racy ę  na  otwarte 'm pow ietrzu ; 
to  jest:  p rz e k ła d a łem  na gnojow isku  na p rzem ian  
gnój świe'ży, p rosto  z o b o r  i s ta jen  w ynoszony, 
z ziemią. P rzek o n aw szy  się zaś, iż p o d o b n y  sp ra 
wia sk u tek  ja k  gnój w oborze  ty m  sposobem  p rzy 
rząd zo n y ,  o wiele zaś ła tw ie j można go z gno
jow iska  na po le  wywozić, aniżeli z ob ó r  w yno
sić, u rz ą d z i łe m  stosownie do tego gnojowisko, 
i od tąd  innego  naw ozu  na ro lę  n ieużyw ani j ą k  
z z iem ią  um ięszany .

T y m  końcem  u rząd z i łem  gnojow isko ja k  n a 
stępuje:
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1. Miejspe na nie  przeznaczone ,  j ak  się ro 
zumie,  w bl iskości  obór ,  w y k o p a ł e m ' n a  3 s topy  
g łęboko; spód w y ło ży łem  gruber warstwą  gliny,, 
na leżyc ie  ubi tej .  Jest  on ku  jedne j  s t ron ie nieco 
spadz is ty ,  dla ściągania się gnojówki .  Pr zez  
środek ur ządz i łe m w yg odny kwjazcl i wyjazd.

2. W  mie jscu riajnizsze'm za łoż yłe m zb ior 
n ik u r y n y ,  i ł  stóp g łę boki ,  4; s topy  ś rednicy  
mający;  w niższej części w y m u r o w a n y ,  w; wyż
szej o c e m b r o w a n y  b łockami  dębowemi .  U ry n a  
w yd o b y w a  się ż niego za p o m ocą  p o m p y  i p r o 
wadzi  się r y n n a m i  na  gnojowisko.  D odać  na
l e ż y , iz do tegóż z b io rn i ka  prowadzi  się r y n 
nami  u r y n a  z każdej  obor y ;  i to z ta k ą  d o k ła d 
nością,  iż na jmnie jsza jej i lość nie m i t rę ż y  się 
da remnie ,  ale racze'j do zb io rn ik a  od p ły w a .

3. A b y  zabezpieczyć gnój od n a p ł y w u  wody  
deszczowej,  k t ó r a b y  go d a re m n ie  op łó k iw a ła  
i części najżyzniejsze do zb io rn ik a  prowadzi ła ;  
a nas tępn ie  powię ksz a ł a  na  próż no  pracę  w y 
dobywania  jej na powrót ,  o toczyłem gnojowisko ,  
b rzeg iem o t y ł e  wysokim,  iż w żadnym  p r z y p a d 
ku woda nie może do niego sp ływać .  Nakon iec :

4. C a ły  spód gnojowiska  w y ło ż y łe m  z iemią  
na 1 stopę wysoko.

Gnój  wynos i  się z o b ó r  co tydzień;  uk ła da  p o 
rządnie  w warstwę ok o ło  1 stopę wysoką ,  k tó r a  
p r z y k r y w a  się n iezwłocznie wars twą  z iemi  6 cali  
g rubą ,  w b liskości  gnojowiska  b ę d ą c ą ,  w w ol 
n y m  czasie nawiez ioną.  Do nawożenia  ziemi 
na gnojowisko ,  używam p ó ł k a r k ó w  (na dwóch 
kołach) j e d n y m  k o n i e m  oprzężony ch .  N a  w a r 
stwę ziemi idzie znow u warstw'a gnoju ,  k tóra  
zle'wa się gnojówką,  dla zwi lżenia będące'j pod  
gnojem ziemi.  Doświadczenie  bow iem  na uczyło  
mnie,  iż j ednostajniej  się ona rozposcie'ra na spód 
gdy się n ią  zle'wa gnój ,  j a k  gdy  bezpośrednio  
leje się n a  warstwę  ziemi.  Gdy wierzchnia war
stwa gnoju nieco przeschnie ,  p o k ry w a  się now ą 
warstwą ziem i.

T y m  sposobem u k ł a d a  się na p r zem ia n  gnól 
z ziemią przez  ca ły  rok .  Gnój z imow y wywozi 
się na rolę na  wiosnę,  a letni  w jesieni  pod 
oziminę.  Namienić  tu  w ypada ,  iż nawóz  ty m 
sposobem prz yr ządzo ny ,  nie może  być  b r a n y  
z gnojowiska ja k  zwyczajny gnój,  czyli zbie ' rany 
warstwami ;  nćtjprzód, ponieważ  tworzy on massę 
twardą ,  zbitą;  po w tó re , i żby  się przez to ziemia 
z gnojem dostatecznie n iepomięsza ła.  N ależy  
go więc nascim przód  pros topad le  od wierzchu  do 
do ł u ,  że tak powiem zkopać ,  (do czego używają  
się szerokie i ost re moty ki ) ,  a dopie'ro ztąd na 
wozy ładować .  Powiększa  to wprawdzie  nieco 
pracę;  ale zważywszy ,  że to mieszanie nawozu 
z z iemią,  wiece'j j ak  o i  część powiększa massę 
od żywn ych części nawozu;  k tó r a ,  w przec iw nym  
raz ie ,  dla wegetacyi  b y ł a b y  s t raconą;  że kiedy  
z iemia n i eg noj ona  zaledwie wyda  3 — 4 z i a rn  
nad siew, dobrze  wygnojona  daje ich 9 — 12 — 15 
i wiece'j; — mając  to mówię na  uwadze,  gospo
darz,  k t ó r y  umie  rachować ,  czyli  porównywać 
n a k ł a d y  z o t r z y m a n e m i  w y pa dk am i ,  zapewne 
się nie zrazi  od  wskazanego  pos tępowania.  Mó
wię to z na jmocniej szego  pr zek onani a ,  na wła- 
sn em  doświadczeniu  ugruntowanego.

(Dokończenie w n a s tęp n ym  N rze ).

Nowe rośliny rolne  i ogrodowe.

I. R z e r z u c h a  o g r o d o w a  c z y l i  o l e j n a .  
Wie lu  gospodarzy poleca obecnie upr aw ę  rzersu - 
chy ogrodowej czyli  olejnej (Lepidiutn sativum ). 
Zaprzestaje ona  na rol i  s łabe j ,  do jrzewa tak 
wcześnie (w połowie  l ip ca), iż można  po jej 
zeb ran iu  zasiać j a k ą  pas tewną  roś l inę  np.  rzepę 
lu b  szporek;  przyte 'm w p lonie  r ów na  się rzepa
kowi z imowemu .  Olej zaś z rze rz uch y  o w iele  
p rzewyższa  w dobroc i  r z e p a k o w y ;  nakoniec, 
p o d ł u g  czynionych  doświadczeń ,  z e  w szystkich  
letnich olejnych roślin , obrodzenie jej jest'naj-
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pewniejsze. Wiele je s t  odm ian  tej ro ś l in y ;  za 
na jlepszą  uważają ta k  zw aną kędzierzaw ą,  czyli 
p e łn ą .

S ia w n y  uczeń  T h a e ra  p .  W u l f e n ,  k tó r y  n a  
g runc ie  p iasczystym  zaprowadził ' k a rm ien ie  
b y d ła  rogatego n a  stajni; gdzie kar to f le  i rzepa  
stanow ią  g łó w n y  p o k a rm  z im ow y b y d ła  roga
tego i owiec, sieje rzerzuchę ja k o  roślinę olejną  
j a k  m ożna najwcześciej, n p .  w p ierw szych  dniach 
maja; zb iera  j ą  o k o ło  p o ło w y  l ip ca  i z a r a z w j e j  
rż y sk u  zasie'wa rzepę .

II .  U p r a w a  j ę c z m  i e  n i  a j e r o z o l  i m s k  i e- 
g o .  W  B aw ary i p o czyna  się upow szechn iać  
u p ra w a  jęczm ien ia  je ro zo l im sk ieg o ;  pon iew aż  
co do p lo n u  z ia rna  i s ło m y ,  p rzew yższa  wszyst
k ie  in n e  g a tu n k i  tego zboża. D ośw iadczen ia  
porów naw cze na rów nej z iem i czyn ione ,  na s tęp u 
ją c y  d a ły  w ypadek .

Jęczm ień  je ro zo l im sk i  z ia rna  478 J  fun t ,  s ło m y  
390 funt. Jęczm ień  g o ły  2. rzędow y: z ia rn a  317. 
fun t .  s ło m y  243 funt. Jęczm ień  h im a la jsk i:  z ia r
na  240 fu n t  s ło m y  260. fun t .

III. U p r a w a  w y k i  b i a l ’e'j . W y k a  b ia ła ,  m a 
ło  dotąd je s t  znaną; a p rzecież  z w ie lu  względów 
zasługuje  na uw agę ro ln ik ó w , a m ian o w ic ie :  1. 
jes t  p lenn ie jszą  od szarej; 2. n iem a  właściw ego 
ostatn iej sm aku  c ie r p k ie g o ; ow szem  je s t  t a k  
s m aczn a ,  że ją  w miejsce g ro ch u  na  p o k a rm  
używ ać m ożna; i dla tej p rz y c z y n y ,  k o n ie  chęt
niej ją  spożywają n iź li  czarną .

»W ro k u  u p ły n io n y m  —  mówi pew ien  gospo
darz  —  zasiałem  b ia łą  w y k ę  na ro l i ,  k tó ra  z p o 
w od u  zupel'ne'j p ło n n o śc i ,  i wielkiego zan ieczy
szczenia pe rzem , od łogow ała  przez la t  dwa. R o la  
ta  w jesieni zos ta ła  s łabo  n aw iez ioną  gnojem sło- 
m ia s ty m ;  a źe z pow odu m ocnego  z rośn ien ia  
p e r z e m ,  n ie b y ło  m ożna  p ły tk o  gno ju  p rz y o ra ć ,  
p rze to  dosyć g łęboko  z iem ią  p rzy w a lo n y  zo 
s ta ł .  N a  wiosnę, bez dalszej u p ra w y  ro li ,  za
s ia łem  n a  w ierzch  w y k ę  i p rz y b ro n o w a łe m ;

p on iew aż  zaś r o l a ,  w jesien i n a d e r  posk ib iona 
p rzez  zim ę m a ło  ro z k ru s z a ła ,  p r z e to ,  mimo 
na leży tego  ob łożen ia  b ro n  żelaznych  ciężarem 
w iększa część z ia rna  m ało  c o ,  lub  w c a l e  zie
m ią  n ie  m ogła  b y ć  p rz y k ry tą .  M im o to, wyka 
ro s ła  b u j n i e , o k ry ła  c a łą  pow ierzchnię  ziemi, 
i z 1. szefla w ysiew u, zeb ra łem  12 £ szefli ziar
n a .  A le co więce'j, ro la  pod gęstą warstwą 
w y k i ,  ta k  sk ru sza ła ,  perz  tak  zupe łn ie  wygi- 
n ą ł ,  iż bez żadnego p rzesadzenia  zapewniam, 
że i ś ladu  znaleść go nie m o g łem  (a); a ziemia 
co do p u lc k n o ś c i , ró w n a ła  się ogrodowej; 
i d la  tego, po zb iorze  w y k i  obs ia łem  ją  psze
n ic ą .«

IV. N o w y o w i e s k a m s z a d s k i .  Ma z iarno 
w ielkie , p e łn e ,  łu s k ę  c ienką; jest, p le n n y  co do 
z ia rna  i s ł o m y ,  a nadewszyst.ko nie tak  ła two 
o k ru sza  ’ się na  po lu  jak  zw ycza jny ;  dojrzewa 
o 8. dni wcześniej od znanych  do tąd  rych łych  
g a tunków  owsa; ła tw o  się om łaca , a kasza z niego 
bielsza i sm acznie jsza  od jeczmienne'j.

V. K w i  n o  a .  (chenopod ium  Q uinoa) .  Znaną 
je s t  ta ro ś l ina  c zy te ln ik o m  niniejszego pisma. 
D łu g i  czas n ie  b y ło  już  żadne'j o niej wzm ianki 
w p ism ach zagran icznych . O becn ie  poleca ją  b a r 
dzo pew ien  ro ln ik  w P ru sach  i kończy  tem i słowy 
»Nadejdzie  w k ro tce  czas, gdzie kwinoa  nader  
w ażną  będzie  grać ro lę ,  n ie  już  ty lk o  jak o  w y
b o rn y  po k a rm  dla ludzi,  żyzną  paszę dla zwierząt 
dom ow ych ,  ale  nad to  i ja k o  m aterya ł gorze lany; 
zastąpi o na  tu  niezaw odnie  w części kartofle , tak 
b a rd zo  m o k ro śc i  i m rozom  u le g łe .« O ii« prze
p ow iedn ia  ta  się spraw dzi, czas okaże.

VI. S a ł a t a  s z p a r a g o w a .  (Sparge lsa la t .— 
Ł ac tu ca  angusta) .  Jest to  z u p e łn ie  nowa ogro
dow a roś l ina ,  k tó re j  sm ak  m a wiele podobień-

(a ) A n i na  m o m e n t n ie  p o w ą tp ie w a m y  o p raw d aie  
p o d a n ia  tego; w iem y  bow iem  z  w ła sn y c h  lic z n y c h  do
św ia d c ze ń , iż  to  jest n a jp ew n ie jszy  sp o só b  oczyszczenia 
r o i i  z p e rz u . R ed .
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siwa do szparagów. Rośnie ona na gruncie śre
dnim; wymaga mało żyzności; wydaje łodyżkę 
przeszło na 5 slóp wysoką, a na cal w średnicy 
grubą, koloru jasno-zielonego, okrytą od spodu 
listkami 9 cali długiemi a 3 £ cala szerokiemi;, 
wyże/j zaś są one coraz krótsze i węższe. Z tej 
bośliny używa się tylko łodyżka. Kraje się ona' 
w kawałki 3 cale długie, obie'ra się z z ewnętrz- 
ne'j błonki, czyli skórki i gotuje się w rosole, 
lub te'ż w wodzie. Gdy należycie rozmięknie, 
pole'wa się sosem np. z jaj, lub te'ż tylko zaru- 
mienione'm i chlebem zakruszonem masłem, po
dobnie jak szparagi.

VII. K a r t o f l e  a l g i e r s k i e .  Przewyższają 
one w smaku wszystkie dotąd znane gatunki 
tej rośliny. Są atoli tak drobne i nieplenne, 
iż tylko na pokarm dla ludzi mogą być upra
wiane.

VIII. P i e t r u s z k a  n e a p o l i t a ń s k a ,  czyli 
s el e r  o -p  i e t r u s z k  a. (Apium arctophyllum). 
Przewyższa ona w smaku mocnym i aromaty
cznym inne gatunki pietruszki, i niemal za od
dzielny rodzaj uważaną być może. Sieje się 
wcześnie w inspekcie a później przesadza.

IX. Pomiędzy wszystkiemi poziomkami, pier
wsze zajmuje dziś miejsce zwana W ilton. Wiel
kością, smakiem i aromatycznością, przewyższa 
wszystkie doląd znane. Jednakowoż, dojrze'wa 
nieco później od innych, i dotkliwszą jest na 
zimno; dla tego, uprawa jej więcej wymaga za
chodów; przy tern potrzebuje gruntu nader mo
cnego i żyznego, a obok tego ciepłego. Ponie
waż zaś od niedawnego dopiero czasu z klimatu 
cieplejszego sprowadzoną została, przeto spo- 
dzie'wac się należy, iż skoro nawyknie do naszego, 
mniej będzie wymagała staranności w uprawie.

Owady roślinom szkodliwe.
Opis i his lorya nafuralna najszko
d l iwszego  rzepakowi z im owem u  

ow ad u.
( i  r y c i n O

Jak wiadomo, rzep zimowy, mianowicie gdzie 
już od wielu lat ciągle jest uprawianym tak często 
przez owady bywa niszczonym że wielu gospo
darzy, dla tej jednej przyczyny, zmuszonemi zo
stało, porzucić uprawę te'j rośliny, przynajmniej 
na czas niejaki. Ze wszystkich atoli owadów, 
najszkodliwszym jej jest pewien rodzaj osy li
ściowej (tenthredo) w stanie liszki; to jest: A t -  
halia centifoliae.

Owad ten żywi się zwykle gorczycą polną , 
młodą kapustą  i wszelkiemi gatunkami rzepy.

W znacznych zaś massach, tylko co pewny okres 
czasu się zjawia; jednakże częściej tebaz aniżeli 
dawniej. Tak np. w Anglii, Athalia Centifolia 
niemal zupełnie spustoszyła całe zasiewy tur* 
nepsu w ia tach  1762, 1782, 1818, 1835.-

W Niemczech, owad den w znacznych massach 
dopie'ro się zjawił, gdy uprawa rzepaku zimo
wego poczęła się upowszechniać; i to w tym 
stopniu, jak  wyżej powiedziałem.

Owad ten, tylko w stanie liszki roślinom 
jest szkodliwym; nie uszkadza ich zaś 'bynaj
mniej będąc dojrzałym, czyli w postaci osy. Na
pada on rośliny w różnych stopniach wzrostu, 
a nawet w pierwszych dwóch tygodniach po zej
ściu; spożywa je zaś tak  dalece, iż zostawia 
tylko grubsze włókno i korzonki.
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F ig .  13 p rzedstaw ia  owad ten  w stanie  z u p e ł
n ie  w y k sz ta łc o n y m  czyli w postaci m u ch y .  Jej 
g łowa i m aead ła ,  czyli ró ż k i ,  są czarne , pyszczek 
ż ó ł ta w y ,  p ie rś  żó łta  z cza rną  t r ó jk ą tn ą  p lam ą  
po  każdej s tro n ie ,  rozc iąga jącą  się aż do śro d k a  
pie'rsi; b rz u c h  b lad o  żó ł ty ,  k o rz e ń  p ie rśc ien ia  
c z a r n y ,  n ó ż k i  b lado  ż ó ł ta w e ,  sk rz y d ła  p rz y  
k o rz e n iu  b la d o  b r u n a t n e ,  zresz tą  bez farbne ;  
ż y ły  c iem no  b r u n a tn e ;  d ługość  k o rp u s u  3 — 4 
lin i i ,  a s k rz y d e ł  7 do 8 l in i i .

Szczególn ie jszem  w ty m  owadzie je s t  n a rz ę 
dzie do zachow ania  jaj. Podobne 'm  jest bow iem  
do p i łk i ,  j a k  to  p rzedstaw ia  F ig .  14 w pow iększo
ne j  skale;  za pom ocą  te jże  p i łk i ,  n ac ina  samica 
liść , i w z ro b io n y  o tw ór sk ła d a  ja jk o ,  z k tó rego  
późn ie j  tw o rzy -s ię  liszka.

W y k s z ta łc o n y  ten  owad zjawia się zw ykle  
o k o ło  p o ło w y  lu b  w drug ie j  po łow ie  m aja , i jeże l i  
ciągle pogoda pan u je ,  n iezw łoczn ie  sk ła d a  ja jk a  
w ilości 200 do 300, na  ro ś l in y  od n a tu r y  do tego 
p rzeznaczone ;  jeżeli zaś jes t  s ło ta ,  z im no , w tedy  
n ie  n iosą  ja j ,  lecz sm u tn o  n a  ro ś l in ie  siedząc, 
g iną ,  zw łaszczajeżeli  s ło ta  t rw a  długo; a więc, 
m o cn e  ro zm n o żen ie  się tego ow adu, po  większej 
części od p o g o d y  w m a ju  zaw isło .

P o  5, a czasem po 1 0 — 15 d n ia c h ,  po zn ie 
sieniu  jaj., p o d łu g  p o ry  c z a s u ,  l iszka  w yk luw a  
się z ja ja  i za raz  p o czy n a  jeść  liść w k tó ry m  
się mieści; a m ianow icie ,  n a jp rz ó d  od spodnie j  
s t ro n y ,  a b y  w ierzchn ia  onegóż b ło n k a  c h ro n i ła  
j ą  od s ło ty  d o p ó k i  się n ie  wzm ocni; a dopie'ro 
g d y  niecó" p odrośn ie ,  p rzechodz i  na  w ierzch  li
s tka .  W  ty m  w ieku  są one k o lo ru  szarego 
z cza rn ą  g łów ką . P o  5 dn iach  zrzuca liszka po raz  
pie 'rwszy: s k ó r k ę ;  po  k i lk u  p o d o b n y ch  opera -  
cyach , je s t  d łu g a  b l isko  na  cal, c iem no  czarnego 
k o lo ru ;  w ty m  stanie  je s t  na jża r łoczn ie jszą .

P o  zupedne'tn w y ro śn ie n iu  zagrzebu je  się n a  
k i lk a  cali w ziemię, gdzie się p rzem ien ia  n a  
owad w y k sz ta łc o n y ,  to  jest: w osę. N y m fa  czy li

p u p k a  tego ow adu jes t  J cala d ługa , leży  w owal
n y m  oprzędzie  (lig. 12).

Zdaje  się, iż corocznie  dwa p o k o le n ia  tego 
ow adu powstają. Z jaj z łożonych  w m aju  i czer
w cu, w yw iązują  się osy w lipcir i s ie rpn iu ;  z jaj 
zaś, p rzez  te'ż osy z łożonych , pow sta łe  liszki, 
leżą  wr z iem i p rzez  ca łą  zimę, i dopie'ro w kw ie
tn iu  lu b  m a ju  p rzem ien ia ją  się na osy. Z re
sztą, w ro zm n ażan iu  się nie zachowują one sk ru 
pu la tn e j  reg u la rn o śc i ;  gdyż na jedne'm polu 
często się zna jdu ją  liszki różnego wieku.

R óżnych  ju ż  używ ano  sposobów do och ro 
n ien ia  zasiewów od lego owadu; ale bez żadnego, 
lu b  z m a ły m  sk u tk iem . D o l iczby  tych  ś ro d 
ków  n a leży  p o sypyw an ie  ro ś l in ,  na  k tó ry ch  
rzeczone  liszki się zna jdow ały , w a p n em , p o p io 
łem , solą. W  A ngli i ,  na jużytecznie jszem  okazało  
śię napędzan ie  k aczek  na  tu rn ep s ,  zagrożony  
zn iszczeniem  p rzez  rzeczony  owad; z najw iększą 
bow iem  chciwością ptastwo to  je  pożera ; lecz 
do tego p o trzeb a  na jp rzód :  znacznej l iczby  ka- 

. czek; a p o w tó re  widać źe im  ten  p o k a rm  nie 
s łuży , gdyż w k ro tce  gw ałtow nej dostają b iegun- 
k i .  P rz e z  m ocne  w alcow anie  ginie pew na  ilość 
tychże l iszek , m ianow icie  gdy ju ż  n ieco  p o d 
ro s ły .

Objaśnienie figur od Nru 10 do 16.

F ig .  10. Liść r z e p y ,  n a  k tó ry m  a. a. p rzed 
stawia k i lk a  jaj ow adu o k tó ry m  mowa.

F ig .  11. L iszka po  os ta tn im  z rzu cen iu  skó ry ,  
o p o ło w ę  n a tu ra ln e j  wielkości pow iększona; lin ia  
obok  niej b ę d ą c a , p rzeds taw ia  jej n a tu ra ln ą  
d ługość.

F ig .  12. O przęd  n a tu ra ln e j  w ielkości.
F ig .  13. O w ad zu p e łn ie  w y k sz ta łco n y ,  a m ia 

now ic ie  sam ica , n ieco większa n iż  n a tu ra ln a .
F ig .  14. W id o k  z b o k u ,  narzędz ia  do zacho

w ania  jej s łużącego, na  większą skalę.



Ęjg. 15. G łow a pow iększona w yrosłe j  liszki,  F ig .  16. Oprzęd. w p rzec ięc iu ,  o po łow ę po* 
z narzędziam i żarc ia .  w iększony ; w którego ś ro d k u  widzie'c można

sk u rczo n ą  liszkę.

-------------------------------------■■  — i >  ®  < a a m r - " -----------

Ogrodnictwo.
Uwagi dotyczące uszlachetniania  

drzew owocowych.
(B e r l in e r  G sv ten b au v ere in  L ie f .  29).

Próżne są do tąd  zdania  pom iędzy  og rodow ym i 
o na jp rzyzw oitszym  czasie do szczepienia  drzewa 
owocowego. W  ogólności zaś p an u je  m niem an ie ,  
iż czynność  tę n a leży  p rzed s ięb rać  na  wóosnę 
w ten czas ,  gdy  obawa p rz y m ro z k ó w  już  minie; 
gdyż inaczej,  sk o ro  m ró z  zw arzy  m ło d e  w y p u 
stki zrazów, p raca  jes t  d a re m n ą ,  poniew aż zraz 
usycha.

P ew na ,  iż p rz y m ro z e k  n iszczy  w ty m  razie  
szczepy; lecz z drugie'j s t ro n y  i to  n ie  ulega 
wątpliwości, iż sko ro  drzew o się szczepi za nad to  
p ó źn o ,  w ted y  t a k  z r a z y ,  j a k o  i m łode  ich w y
pustk i,  s ło ń ce  częs tokroć  n iszczy. Z n a ją  to 
dobrze  ogrodowi; i chcąc te m u  zapob iedz , o k ł a 
dają m iejsca  zaszczepione  m ch em  i w b r a k u  
de'szczu, w odą je sk rap ia ją ;  m im o  a to l i  to, zna
czna liczba  szczepów usycha .

C h c ą c  się p rz e k o n a ć  o na jw łaśc iw szym  czasie 
do szczepienia  drzew a owocowego, l iczne  wte'j 
m ierze czy n i łem  dośw iadczenia . I tak , w jes ien i 
po pie 'rwszym m roz ie ,  t a k  m o c n y m , iż pozosta łe  
n a  drzewie liście z u p e łn ie  z w a r z y ł ,  rozpoczą
łe m  szczepienie, i czynność  tę  k o n ty n u o w a łem  
przez c a łą  zimę, sko ro  ty lk o  czas b y ł  po tem u. 
A ż e  zima b y ła  n ie s ta ła ,  m ia łe m  więc szczepy 
z lis topada , z g ru d n ia ,  s tycznia ,  lu tego  i m arca . 
W ko ń cu  z im y  m ocne n a s tą p i ły  m rozy ;  m im o 
to , w szystk ie  szczepy  się p o p rz y jm o w a ły  i tak

bu jn ie  ro s ły ,  jak  te, k tó re  dopie'ro w kw ie tn iu  
szczepione zosta ły .

Szczególniej zaś po lecam  wrcześne szczepienie  
clr zew pestkow ych , k tó ry c h  sok g um m ę posiada; 
a lbow iem , gdy to następuje  ta k  późno , iż sok 
do pewnego s topn ia  g a m m ą  się zagęści, w tedy  
osadza się on i osycha na o d k r o ju i  w szparze, a bę
dąca w n im g u m m a ,  za tyka  p o r y  drzew a i ta m u je  
n a p ły w 'so k u  z p ień k a  do zaszczepionego zrazu; 
w k tó ry m  to p rz y p a d k u ,  n a tu ra ln ie ,  z raz  usycha. 
Jeżeli zaś szczepienie u sk u teczn ia  się w zimie, 
w t e d y ,  sok  będąc  p ły n n ie j s z y ,  w sp om nione  
osadzenie  się go n iem a ju ż  m ie jsca ;  ale raczej 
n a p ły w a  on  sw obodnie  do z razu  i u trz y m u je  
go p rz y  życiu .

Od la t  k i lk u  zaszczepiam  z razy  ja b łk o w e  
na  p ień k ach  g ruszkow ych  i odw ro tn ie .  Jedne 
i d rug ie  tak  p iękn ie  ro sn ą ,  j a k b y  n a  wlasciwe'm 
sobie drzewie szczepione b y ły .  P ró c z  osobli
wości, ma to i użyteczność. N p .  j a k  wiadom o, 
g ru szk i  n ie  lu b ią  g ru n tu  w ilgotnego , ani p o r y  
czasu zby t  m o k re j ;  p rzec iw n ie ,  ja b ło n ie  w y- 
m agają  g ru n tu  wilgoć trzym ającego , a cza9 m o 
k r y  im nieszkodzi. Jeżeli więc g ru n t  og rodow y 
jes t  za m o k ry  dla grusz, można w n im  sadzić 
ja b ło n ie ,  a na  tych  dopie'ro g ru szk i  szczepić. 
Będąc zaś d rzew a te sadzone w właściwej im  
z ie m i ,  lecz każde drzewo w po łow ie  ja b łk a ,  
a w po łow ie  g ruszk i wydaje, w tedy , jeże li  nastą
pi czas z b y t  m o k r y  dla grusz , j 'ab lka  te'm  bujnie j  
obrodzą; jeżeli zaś czas będzie  d la  j a b łe k  za 
nad to  suchy , g ruszk i  w y n ag ro d zą  ich ub y tek .
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Najlepsze ogrodzenie dizotv owoco
wych.

M u r  je s t  bez w ątp liw ośc i na j lepszem  o g ro 
dzen iem  drzew a owocowego; ale je s t  on  z b y t  
kosz tow ny , b y  m ó g ł  b yć  wszędzie zap row adzony .  
D la  tego, w ogólności,  s tosowniejsze są do tego 
żywe p ło ty .  S ą  one  różne , a m ianowicie: ro b ią  
je  z sośn iny , z jo d ły ,  z ta x u s ,  z ja ło w c u ,  b ia 
łeg o  c iern ia ,  z ak acy i ,  z kasz tanów  dz ik ich  i t.  p . 
W p raw d z ie  c ie rn ie  b ia łe ,  t a k  co do t rw a ło śc i  
i ścisłości p ło tu ,  ja k o  i ła tw ości pos iadan ia  go, 
b y ło b y  m oże do tego najzda tn ie jszem ; a to l i  na

k rzew iu  ly m  n a d e r  się m noży  g a tu n ek  gąsienic , 
(P h e laen a  cra teg i) ,  d rzew u ow ocow em u n ad e r  
szkodliw ych; a zate'm, już  z te'j s t ro n y  n ie  może 
b y ć  ono  uzyte 'm  na żyw y p ło t  do sadów.

P o d łu g  zdan ia  n a  p ra k ty c e  ugruntow anego, 
najzdatniejsze 'm  na  p ło t  żyw y jes t  rnorwabiała ,  
już  to  z tąd , że żaden  owad n a  n ie j  się n ie  m noży , 
ju z  d la  tego, że drzew o to  ła tw o  się p rzy jm uje ,  
m ło d e  la to ró zg i  d o k ła d n ie  się da ją  p rzep la tać ,  
i  tw o rzą  p ło t  t a k  g ęs ty ,  iż naw et pom niejsze 
zwierzęta  dom ow e p rzeb y ć  go n ie  m ogą. N adto , 
chodując jed w ab n ik i ,  dostarcza obficie dla nich 
liśc ia , bez  żadnego uszkodzen ia  d izew a.

Rozmaitości.
Przegląd ogierów prywatnych, do 

rozpiodu używać sit? mających.

W  P ru sa c h  z ap ro w ad zo n y  został obecnie , już  
od  r .  1835 w W ie l .  Ks. P o z .  is tn ący  p rzeg ląd  
ogierów  p ry w a tn y c h ,  do ro z p ło d u  kon i w k ra ju  
u trzy m y w an y ch .  O tóż  są g łów niejsze onegóż 
w a ru n k i .

§ 1. O g ie ry  p ry w atn e ,  p rzeznaczone  ć!o odsta- 
n a w ian ia  k lacz  innych  w łaścicie li ,  w in n y  być 
p rzed s taw io n e  k om m issy i  p rzeg ląd o w e j ,  czyli 
rew izy jnej.

§ 2. K om m issya  rew izy jna  sk łada  się: z L and-  
ra ta  w łaś . O bw odu , z W e te ry n a rz a  i z dwóch 
b ie g ły c h ,  w y b ran y ch '  p rzez  obyw ate l i  w łaści.  
O bw odu .

5 3. D o ro z p ło d u  te ty lk o  og ie ry  b yć  m ogą 
u ży te ,  k tó r e  zos taną  uznanej za zda tne  do w ierz
chu lu b  pociągu; p rz y te m  posiadają  zwinność, 
s iłę , i w y trw a łość .  A zatem , k o m m issya  rew i
zyjna, w przeg lądzie  d o s taw ionych  ogierów w in 

n a  szczególniej uważać  na m ocną  i sze roką  b u 
dowę p rzegubów , na  s iłę  w k rzy żu  i w barkach ; 
s łow em  n a  to  w szystko , co okazuje  m cc ,  p o łą 
czoną  z r e g u la rn ą  p ięk n o śc ią  czyli h a rm o n ią  
po jed y n czy ch  części.

g 4. O g ie ry ,  posiadające jak ie  bąć  w ady ,  a 
szczególniej spadkow e , do ro z p ło d u  uży te  być 
n ie m a ją .  P rz y te m ,  n ie  p o w in n y  b y ć  s ta rsze  n ad  
la t  20 (?), an i  m łodsze  n ad  4 lata.

§ 5. O g ie ry  uzn an e  za zd a tne ,  b ędą  ozna
czone p ię tn em  k o m m isy i .

§ 6. K to b y  dos ta rcza ł  do s tanow ien ia  k lacz  
obcych , bąć to za p ien iądze  lu b  b ezp ła tn ie ,  ogie
r a ,  p rzez  k o m m is y ą  za n iezda tnego  uznanego, 
z ap łac i  k a r y  za każde  s tanow ienie  po z ł .  30; 
w łaśc ic ie l  zaś k laczy , zap łac i  zł. 18. Kwota 
tak o w a  w p ły n ie  do kassy  ubog ich  właś. obwodu.

§ 7. O p ła ta  od s tanow ien ia  z ogierem  za zda
tnego  u z n a n y m ,  zaw isła  od dobrow olne j  um ow y 
m iędzy  w łaśc ic ie lem  ogiera , a posiedzicielem 
k laczy .

K a n to r  G łó w n y  w  S ta rem  Mieście N 10 6 !. na p ie rw szem  p ię trze .


